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w y C H o D Z I C o P I Ą T E K. 

Reda1cja i Administracja otwarta od [odz. 4 do 6 DODołndnin. Adres Redakcji: Snwałki, ulica O[rodowa NQ 15. 
C E N A P R E N U M E R A T Y: )1 

W Suwałkach : rocznie 5 rb . kwartalnie 1 rb . 25 kop. I 
Z przesyłką pocztową .. 6 rb . " 1 rb . 50 kop. 

Cena numeru pojedyńczego kop. 15. 
----------------

C E N A O G Ł O S Z E Ń: 
Za całą stronę 12 rb.; za wiersz na 1-szej stronicy 25 kop 

na ost. str. 15 kop. Za wiersz petitowy 20 kop. 

Przy kilkakrotnem ogłoszeniu 100/ 0 ustępstwa. 

Ogłoszenia do "Tygodnika Suwalskiego" przyjmują w Warszawie: Dom Handlowy L. i Metzl & CO.-Marszałkowska 130, Biuro 
Ogłoszeń Ungra- Wierzbowa 8, " Nowy Kantor Dzienników" Rymarska 16, Biuro Ogłoszeń I. Buchweitz-Marszałkowska,N"g 1.20, 
Biuro Ogłoszeń Zaremba i Woyczyński-Szpitalna 12; w Wilnie: Biuro Ogłoszeń SkarZyńskiego, Tatarska,N"g 12; Kantor Ogło
szeń Grac i Syn- Wielka 60; w Kijowie - Biuro Ogłoszeń "Lux", ,N"g 36 Krzeszczatik; w Petersburgu- Edmund Kmita, Zabałkań-

- ski prosp. 20. 

"BIURO KO lYIISO \VE 
Suwalskiego Towarzystwa Rolniczego 

sprzedaje: maszyny rolnicze, nawozy sztuczne, pasze skoncentrowane (kuchy słonecznikowe , otręby pszenne 

i żytni e i t. p.); 
pośredniczy w kupnie i sprzedaży nasion i zbóż; 

pośredniczy w ku pnie i sprzedaży majątków ziemskich. 

10 Szt. 3 kop. 
papierosy w tej cenie , nie mające goryczy, a dzięki temu nie drażniące orga

nów oddechowych i nie wywołujące kaszlu. 

"'~* •• ·H.*... A R O M A T S M A KOR O G I C H T Y T U N I ÓW. ** .......... * ....... * ... 
OPAKOWANIE-PAPIEROŚNICA. 

T~wo A. N. Bogdanow i C~o. 

Towarzystwo Budowy Młynów oraz Sprzedaż Maszyn 
Przyrządów Młyńskich 

~,A fł T O N I E Ił L A N G E Ił & S)o(ka" 
w Moskwie. 

ODDZIAŁ WARSZAWSKI, 
Warszawa, Al. Jerozolimskie N! 21, tel. 158-79. 

Poszukuje się odpowiednia kandydatka 
na zarządzającą filją Suwalskiego Sto

warzyszenia Spożywczego. 

~ł-..,~<-~*~}-~*<-~*~t~*H*<-4,~<-~t<-~t""~t~~*~..,t~--4""~*<-~t""~t~1:-4kt""-*-.~ 

I ! POSZO~OJĘ t 
i gOSP~~:;ia~~c~~Ć-budowa młynów walcowych , automatycznych :t LEKCJI lub KOREPETYCJI. !~ 

Turbmy wodne, maszyny parowe, motory elektryczne insta- J.... w· d . . d k .. X '"".' la omosc w re a CJI. .".~ 
lacje i wszelkie artykuły, wchodzące w zakres młyno-budownictwa. I ..;)t~ l 
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I n " ' L ! cian, kierowanych przez księży, którzy za cel swoich dą-
rO m!l OrUeII. I żeń, widocznie w myśl zasad nauki Chrystusowej, obrali 

. I mandat, ułatwiający osiągnięcie tak upragnionej przez 
Wybory do IV -tej Dumy nie bud7:iły tego zamtere- nich władzy świeckiej . 

sowania , co pierwsze, drugie, a nawet trzecie. Wtedy nie · O tym, czy poseł w sutannie jest przygotowany do 

znaliśmy tak dobrze ugrupowania sił narodowościowych pracy, mającej na celu urządzenie stosunków prawnych, 
w Suwalskiej gubernji; mieliśmy nadzieję na pewne kom- ekonomicznych i kulturalnych w państwie , czy jest do
promisy; łudziliśmy się nadzieją porozumienia z Litwina- statecznie uzdolniony do pracy w komisjach, zdaje się , 
mi i Żydami. nikt w danym razie nie myślał- chodziło tylko o to, żeby 

Dziś, szliśmy do urny wyborczej jedynie w po- mógł popierać ideały, głoszone przez księży litewskich, 
czuciu obowiązku obywatelskiego, szliśmy, przekonani ideały separatyzmu dwuch ludów, nad którymi opiekę 
z góry o tym, że głosy nasze na szali nie zaważą, że -I duchową przyjęli w swe ręce wraz z święceniem kapłań~ 
wybrany będzie nie przedstawiciel całej ludności ziemi skim. 

Suwalskiej, zdolny bronić jej in teresów kulturalnych i eko- r Skoro inteligiencja litewska zroZ\lmiała, że walka w 
nomicznych, lecz jeden z przedstawicieli większości na- danej chwili jest niemożliwa, wówczas, pragnąc uniknąć 
rodowościowej, dla którego interesy mniejszośc i będą zu- rozdwojenia śród przedstawicieli swego ludu, zrzekła się 

pełnie obojętne, a nawet wrogie. głosowania oraz cofnęła kandydaturę b. posła, Bułata. 

_ Oczekiwania nas nie zawiodły. Z czterdziestu wybor- Za jej przykładem poszli Żydzi-nie chcieli oni gło-

ców, powołanych do głosowania na posła. 27 było Litwi- sować ani na księdza, ani na ,Polaka. Więc chociaż 

nów, 10 Polaków i 7. Żydów . głosy ich nie miały żadnego znacze nia, od głosowa-
Czując swoją silę, Litwini, kierowani przez księży nia wstrzymali się , jedynie dlatego, aby zaznaczyć swoje 

litewskich , wrogo usposobionych względem ludności pol - separatystyczne, anti-polskie i anti-klerykalne stanowisko. 
skiej, nie zachowali nawet zwyczaj nych form etyki, wy- Należy tu jeszcze zaznac zyć, że wpływ kleru Iitew
magających wzajemnego porozumienia co do osoby przy- ski ego był tak silny , iż jeden z księży-Polaków, obra
szłego przedstawiciela gubernji i, otoczywszy się nim- ny na wyborcę w powiecie Augustowskim, ks. Mieczy
bem swej liczebnej przewagi, z góry spoglądali na nie- sław Makowski, widocznie bojąc si ę narazić swej władzy , 

liczną garstkę wyborców polskich. wolał na wybory nie przybyć . 
Jednak i wśród Litwinów jedności nie było,-inteli- Wybory minęły-od gubernji Suwalskiej wybrany 

giencja litewska, wraz z byłym posłem, Bułatem, nie była I został na . posła były redaktor "Saltinisa", ksiądz Józef 
dopuszczona narów ni z inorodcami do prze:lwyborczych I Laukajtis, proboszcz parafj i Lejpuńskiej. 

narad i podczas wyborów znalazła si~ w odosobnieniu. Nas, Polaków, uczucia jego do narodu polskiego 
Było ich tylko 4 i-wraz z Polakami i Zydami-stanowili _I nie przerażają-jedno wiadro wody, dolane do oceanu , 
oni znaczną mniejszość , w porównaniu z gromadą włoś- I w którym toniemy, na szali nie zaważy-możemy tylko, 

o garbatym malarzu i jego żonie. zarzutu, ubranie na obstalunek od krawca, prawdziwy 
brylant w krawacie i mina, wzbudzająca zaufanie. 

Zdziś ]akowidzki, sławny w przyszłości pjanista , sie- - Wart rzeczywiście parę oryginalnych konjaków, 

dział w kącie kawiarn.i i iryt?wał się. W, ~awiarni było I a~bo, co n~j,m~iej, pół butelk ~ białego kr~jow~g~,--Z~OPi
tłoczno, i tylko w mieJSCU , zajętym przez SWiat artystycz- ~ nJował Zdns I ze słodką mmą zaczął Się usmiechac do 
ny , pozostawało parę wolnych miejsc; dal ej, w dusznej, I nieznajomego; po chwili, gdy już sądził , że uśmiech jego 
przesyconej dymem, atmosferze snuły się jakieś cienie, grała był dostrzeżony, przemówi! nieśmiało: "Panie, zd'aj e mi 
orkiestra, panował pogwar tłumu, a Zdziś przymykał się, żeśmy się gdzieś widzieli, tylko nie mogę sobie przy
oczy i pluł, co oznaczało u niego najwyższy stopień zde- pomnieć pańskiego nazwiska". 

nerwowania . Właśnie wróci! ze ślubu pięknej panny 00- -- Martingala do usług, przemówi! jegomo,ść, po-
ry, do której wzdychał przez kilka miesięcy i kt6rej de- dając rękę . 

dykywał swój wspaniały polonez na fortepjan z akom- _ ]akowidzki. Pan , jak widzę, dawno już tu nie 
panjamentem orkiestry, skomponowany w chwili wie lkiego był , a tu jest braterstwo kiesz .. . co mówię, dusz. Każdy 
natchnienia; przyszedł artysta do kawiarni z zamiarem ma swego pegaza, na którym galopuje , ale to wszystko 
upicia się, a tymczasem, akurat, jak na złość, pustki I głodomory , i w gruncie jest źle i sl"0utno . 
miał w kieszeni. . . . .- Aha, widzę, że i pan do smutnych należy, ale 

Siedział Wiec smutny przy małym stoliku i patrzył . ł t . l' , K " b' . panie z o y, prosze sle rozwese IC. aZCie so ie przy-
z pogarda na długowłosych , bladych przyj aci ół, którzy, 1 . " kl' k b " .. . . . . niesc co o Wie , ez ceremonJi, proszę . 
niby stado głodnych, apokaltptycznych ptaków, obsied lt 

. . . -- Królu, złote słowa, ale gdzieżby m śmiał? 
sąsiednie stoliki i wyrzucalt pięknie zaokrąglone frazesy 
z równą łatwością, jak kółka błękitnego dymu. Niektórzy 
rozpaczliwie ziewali, znudzeni nowinami, które sami przy
nieśli, albo frazesami, powtarzanymi iuż wiele razy. Nagle 
w jasnym, jak niezapominaj ka , oku pjanisty strzelił błysk 

Martingala zadLwoni! na kelnera i obstalował bef
sztyk , dwie kawy, butelkę francuskiego . konjaku oraz 
butelkę benedyktyna.-Zdziś spochmurniał trochę, ale 
parę kieliszków prędko go wprowadziły w dobry nastrój. 

nadziei,-gdyż oto przy sąsiednim s toliku usiadł jakiŚ nie- , Zdrowi e grzechu! zawołał ..vesoło. Martingala ro-

stary jegomość, o wyglądzie, zdradzającym zamożność. I ześm iał się· 
Zdziś wprawnym okiem zlustrował go. Tak, zarost-bez Dobrze, pijmy zd rowie grzechu , niech mu się do-

-- ---- ---- --- - - -- " Al 
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jako katolicy, zapytać, czy nowy poseł na nowym sta
nowisku będzie pamiętał o tym naj świętszym przykaza
niu Chrystusowym -"Kochaj bliźniego, jak siebie samego" · 

poddania się "słodkiej konieczności, największej mądrości", 
jak ów chłop z nowelki " Cokolwiek się zdarzy-niech ude
rza we mnie"-, chłop, pozbawiony w szpitalu obu nóg; zstę
puje nawet autor do ducha myślenia żony urzędniczyny 

pocztowego, pani Ignacowej, której umysł "nie przekracza 
progów mieszkania", która jednak ma tyle poczucia god
ności osobistej, że nie może wybaczyć mężowi popełnio
nej malwersacji pieniężnej i- idzie z dziećmi w świat da
leki na los szcześcia ( Ananke") .- W tym wszystkim od-

3) 

~ 
Czemu, czemu, o jesieni! 

Czemu, czemu, o jesienI! 
Mglą zasnuwasz dale, 
Ody i tak się naokolo 
Mroków piętrzą jale_ 

Czemu, czemu, o jesieni! 
Dech twój smutek ściele, 

Kiedy jego na tej ziemi 
Juz i tak za wiele! 

Marjem Krippendorf. 

~\,0 ;~ 
""~ ----

Stefan leromski. 

. " 
słania przed nami autor dziedziny ducha nigdy dotąd nie-
znane, a zawsze obecne, odsłania widzenie spraw codzien
nych, powszednich. o których jednak mówi w sposób no-

I wy, niezwykły. 

I 
Czy to będzie obrazek "Na pokładzie " , czy opowia

danie ,,0 żołnierzu tułaczu" , czy też inne nowelki, jak 

l .,.,Cienie u
, "Tabu", .,.,Legienda o bracie leśnym" lub pierw

, sze powieści: "Promień", "Syzyfowe prace", "Ludzie bez-

I 
domni U_owe wszystkich tych utworach' widzimy prawdzi

we objawienia duszy, które przerastają nasze codzienne wi
j dzenia spraw i wytwarzają w nas nowe drogi poznania, 

I 
i 

nowe organa uczuć. 
Oto obraz rozpaczy i cierpień niezawin ionych w no

welce "Tabu", obraz nieszczęśliwej kobiety, która, mając 
męża w szpitalu dla obłąkanych, tłumi w sobie miłość 

Prowadzi nas dalej poeta po samotnych drogach obo- do innego mężczyzny, gdyż sakrament małżeństwa uczy
wiązków " Siłaczek u, co nawet na łożu śmierci troszczą I ni! ją nie tykalnym • tabu". 
się o to, że niema jeszcze dotychczas "fizyki dla ludu"; , Ileż smutku, ileż męki jest w duszy młodego Marka 
prowadzi nas po drogach rozpaczliwych, wewnętrznych I Kuterwy z r. Cieniów /(, gdy dręczy się myślą o niepew
musów dr. Piotra, który z fanatyzmem doktrynera, starając' ności władzy naszej nad żądzą brutalnych instynktów. 
się spłacić "nadwartość u, wydartą pracownikom przez oj- l Przez nagły błysk myśli w oczach swej uroczej narze
ca własnego, skazuje się na tułactwo; ukazuje nam na- I czonej Liii, w tych cudownych oczach, rozwartych pierw· 
stępnie nieznane głębie duszy' samotnej, która z przepast- szym pocałunkiem w upojeniu miłosnym, dostrzega Marek 
nych urwisk rozpaczy i zemsty dochodzi do zupełnego I zwierzęcy popęd instynktu. • Tak myśląc, wciąż usiłował 

brze dzieje. A może zdrowie rozpusty? Niech i ta cór- - Niech się pan namyśli, lecz prędko, bo dziś jesz-
ka pierworodna grzechu w pomyślności prosperuje . cze musiałby pan pojechać w świat po liść bobkowy, 

- Ha, ha, ha, podobasz mi się, łaskawco-jak widzę złotem kuty. 
z pana zgodny obywatel. No, jeszcze zdrowie kłamstwa i - Dziś, nie mógłbym; trzebaby się jeszcze ze sta-
oszczerstwa. rymi pożegnać , rzeczy spakować . Tak, panie, mam ślicz-

- Dobrze, niech żyją, ale, panie artysto , powiedz ny frak, nawet niezupełni e opłacony, a do tego jeszcze 
mi, czy naprawdę w sobie czujesz iskrę Bożą? koleżeńskie dłużki-tu rube lka, tu dwa i zbierze się nawet 

- - Ależ, panie, czyżbym się głodził nieraz, żebym sporo. 

nie . marzył o slawie w przyszłości. - Radzę panu decydować się, za powodzenie rę-

- Ale, czy bardzo chciałby pan zostać wielkim czło- czę , chochlika dam panu do pomocy, który będzie walił 

wiekiem, co? pięściami w klawisze} a ludzie będą drgali z rozkoszy. 
- Żeby być wielkim, do tego trzeba tylko trochę Kobiety zarzucą pana kwiatami. Co zaś do rodziców, to 

złota. Ale zostać sławnym, mieć kobiety, pieniądze, oklas- staruszkowie będą radzi, że pozbyli się ciężaru. 

ki, uznanie, pewnie, że to jest milo . Pozwoli pan , że na- - Panie, to niemożliwe; oni mnie bardzo kochają . 

leję kieliszki. Sława to pctni, około której wszyscy się tu - Ale starzy Kochają przedewszystkim siebie. 
kręcimy z błogą nadzieją, że na nas łaskawie raczy ski- - A piękna pani Dora? 

nąć. I zdarza się czasami, tak jak wogóle wszystko na - Spotkamy ją niedługo . Księżyc świeci w parku, al-
świecie.-Fortuna kapryśna-kołem się toczy; jednemu I bo elektryczność . Kto wie, mąż ... stary, a Dora jest wspa-
wtył , drugiemu w oczy- ·-zacytował sentencjonalnie. I niała; jakie ma nóżki i rączki rasowe : 

-- Wiesz, pan, przys,Zła mi dzika chęć, żeby zrobić z Dość, panie! zgadzam się na wszystko i zupełnie. 
pana znakomitość, wszechświatową sławę, ale czy się na [ .- Ale posłuszeństwo stawiam za konieczny wa-
to zgodzisz, bo odemnie do tego tylko jedna droga- poza runek . 

'granice złego i dobrego. - Dobrze, zaprzedaję się panu, jak djabłu na wieki. 
Zdziś przymknął oczy,-namyślał się, po chwili rzekł: Martingala roześmiał się przeraźliwie głośno. " S zam-

"Kiedy widzi pan, nie mam siły woli , jakby to powiedzieć , pana zamrozić trzy mum ' a ~" zawołał na kelnera. "Trzeba 
w tym kierunku nie mam zupełnie, chociaż czasem po tra- godnie uczcić pakt zawarty!". 

fię być takim bohaterem, że ludzie śmieją się aż do łez. (d. c . n.) A. Mórctwski. 
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sobie przypomnieć usta Liii, jej brw i, oczy i rzęsy , jej wza jemnego informowania się o kwestjach rolnych, naj " 
miłosne uniesi enie .. . Obecność dla niej zachwytu wyczu- bardziej aktualnych. Ponieważ Kółko Nadniemeńskie prag" 
wał z dokładnością , a przecie nie m ia ł siły przywołać go nęłoby wejść na szersze tory swej działalnoś c i i po
z ukrycia ... Wtedy , niby rozstrzygnięc ie wszystkiego , uka.- l ciągnąć jak największą liczbę osó b do wspólnej pracy, 
zała sią Markowi myśl inna. Za by tnoś ci w Paryżu wi- przeto wielce byłoby obowiązane ws zystkim specjali
dzia ł był w ogrodzie zoologicznym wielką misę kamien- storn, którzy , odWiedzając inne kółka rolnicze i miewając. 

ną, w kto rej leżało całe towarzystwo krokodylów . Jeden odczyty z wszelkich działów rolnych , zechcieliby i raczyli 
z nich, wielki płowy zbój, z pyskiem , jak grot olbrzymiej zw rócić swą uwagę na nasze zebrania. Moglibyśmy wów
włóczni, przypatrywał się widzom , tkw iąc grzecznie bf!z czas i my usłysze ć odczyty i zaczerpnąć ze skarbnicy 
ruchu w płytkiej wodzie, ni by k ł oda . W owej chwili sta- ich wiedzy i dośwIadczen i a wie le in te resujących wiadomo~ 

nął w pamięci Marka wyra z jego oczu, a w łaściwie brak ści i wskazówek , dotyczących najba rdzie j ak tualnych spraw 
jakiegokolwiek wyrazu. Były to wielki e ślep i a bez połys- rolnych. Z powodu małych opłat członkowskich, środki, 

ku, dawno zgasłe, patrzące nie wiadomo jak, bo ani żar- jakimi rozporządza nasze Kółko , s ą m ałe , jednak pomimo 
łocznie, ani ciekawie, a przecie w taki sposób , że to to wystarczyłoby na o płacenie kosztów przyjazdu panów 
wejrzenie na zawsze, aż do śmie rc i, ryło się w oku i prelegientów. 
mózgu. Były to dwie gały z ołowiu, posiadaiące siłę wi- Następny zjazd odbędzie s ię dnia 15 grudnia w fol
dzenia, widzenia do gruntu, z bezgraniczną szczegóło- warku Doli nie vel Kajrukszcziej, u p . Kazimie rza Gustajtisa . 

wością, a z przeraźliwym niedbalstwem . Marek dY90- ! Adres Kó łka Nadniemeńskiego: poczta Wejwery , w 
tal, wspominając te ślepia i w mowie ich znalazł for mu- Józefowie. Zarząd Ról. Rol. Netdn. 
łę dla wzruszeń swoich. _= 

- Takie są oczy powszechnej natury stworzeń , mo
jej i Liii ... myślał z bolesnym złamaniem w sercu H • 

Jesteśmy w niewoli materji. To jes t naszą tragie dją. 

Zawsze Aryman trzyma nas w swoich szponach, bo, jak
kolwiek z więzów jego wyrasta zguba i zaprzepaszczenie, ' 
z tego samego źródła wszakże płynie jedyne szczęście 

upojenia i ból rozkoszy. 

* * * 
Nie cofa się Żeromski przed niczym. Nie oszczędza 

sobie i czytelnikowi straszliwych i okrutnych widokó w. 
Oprowadza nas w "PromieniulI po Lżawcu, gdzie ideo log 
Raduski pracuje nad materjalnym i moralny m podni e
sieniem miasteczka i musi walczyć z czarującą dema 
gogją zaściankową . Ukazuje nam tu w całej grozie gniją
ce ciało doktora PoziemsKiego, który, lecząc bezinteresow
nie nie zamożnych mieszkańców, zaraził się nosacizną i 
od pięciu lat zamęcza żonę zgryźliwością chorego nie
uleczalnie. Nie zawaha się następnie pokazać nam wi
szącego t rupa doktorowe i Poziemskiej, która, uległszy za
każeniu od męża, kończy samobójstwem. 

(d. c. n.) F. Cichecki. --
KORESPONDENCJE. 

blSTy 00 ąe01\I\CJI. 

S zanowna. Redakcjo! 

Krótki obrazek, zamieszczony w N! 42 "Tygodnika Suwal
skiego" pod tytułem "Panna Ola", rozbudził v.: mej duszy tak 

przykre wrażenia, ż e z tego powodu ośmielam się przesłać kilka. 
słów do S zanownej Redakcji. 

Po przeczytaniu "Panny Oli", otrząsaj ącej się z narzuconych 
sobie teorji babek i starych ciotek, zadałam sobie takie pytania. 

Czyż rzeczywiście zasady, podawane nam przez szeregi po
kol~ ń , już są dziś tak przestarz ałe, że aż zasługują na odtrącenie? 

Czyż wierność małżeńska, wypełnienie przyjętego obowiązku 

i wyrzeczenie się osobistego szczęścia dla dobra rodziny już tak 
straciły wartość, ż e je spotyka wydrwiwanie ze strony osoby, idą

cej tylko za instynktem natury? 
Wszak możliwą jest rzeczą, że panna Ola, straciwszy z ocz u 

przyjaciela, po pewnym czasie znowu uczuje pustkę około sie bie, 
pomimo że cel życia będzie miała w postaci dziecka. Wszak owa, 
tak wzgardliwie określona, Frania miała dzieci (widocznie nieko

chane i podług panny Oli powinna je była porz\lcić), któ re jednak 
nie dały jej szczęścia, do jakiego ma prawo najdrobniejsza pocz
warka, najlichsza roślina. Panna Ola prawdo podobnie bez namy
słu przyjmie innego pocieszyciela, a poprzednie uczucie nazwie 

omyłką· 

Są, niestety, kobiety, które przez całe życie się mylą i wie
lokrotnie zmieniają przyjaciół. Czy jednak właściwą jest rzęczą 

przedstawiać takie postacie, jako bohaterki, wal czące o osobiste 

szczęście, a ludzi, karcących ten sposób życ ia, nazywać "stadem 
dzikich zwierząt, czyhających na wszystko, co dla duszy ludzkiej 

jest najdroższe u • 

Pro testuję! gorąco protestuję przeciwko takim pojęciom! 
Zależy nam na tym, aby na młodą ~Iebę rzucać zdrowe ziar

no. Dążmy przeto do rozbudzania w sercach młodzieży ucz uć 

u szl achetniających, rozwijajmy w nich poczucie własnej godności , 

potępiajmy małżeństwa, zawierane z wyrachowania, ale nie wy
twarzajmy pojęć, wiodących na manowce i wywołujących zamęt w 

młodych duszach! 
Gdyby mnie zapytano o ok reś l enie pojęcia szczęścia , odpowie

działabym bez wahania: " Sz częście-to s p e łnie nie o b o.wiązku" . 

Z Marjampolskiego. W dniu 20 października 1912 roku 
odbyło się zebranie Nadniemeńskiego Kółka R olniczego, z 
kolei u p. Wagnera w Malinowie. Ze względu na mi nio 
ne trzylecie od chwili założenia Kółka, odbyły się wy 

bory Zarządu na nadchodzące trzy lata . P onownie wy
brano na przewodniczącego - Kazimierza Godlewskiego 
z Józefowa i na wice-przewodniczącego-Stefana Gi eysz
tora z Szałtupia; na sekretarza - p. Wagnera z Ma linowa , 
a na skarbnika -p. Bichniewicza z BobikI. Wyżej wy

brani stanowią Zarząd i we wszystkich . kwestj ach oraz 
interesach, dotyczących Kółka , zas tępują Radę, z powo
du niewielkięj liczby członków (około 30 osób) i małego 
dotąd zakresu działań ekonom iczno - finansowych . Zebra

nia odbywają się co trzy m iesiące , czasami nawet czę

ściej, kolejno u jednego ze stowa rzyszonych, w celu omó

wienia wszelkich spra w i bolączek gospodarskic h oraz dla 

Może to poj ęcie zacofa ne, ale stan owczo ni e zasług uje na 
pos ta wienie go niżej od przek onań panny Oli. Czyż najbardziej 

d ążący do szczęścia dziecka rodzice pragnęli by, żeby ich córki , 

wzgardziwszy ramami, stworzonymi przez ludzi, żyły w wolnej mi-

I ło ś c i ? ~rzecież j e.dnożeństwo jest, ~ez w~tpie~i a, sz l ac ~ etn i~j szą for
mą pozycia pomięd zy m ęzczyzną I kobietą I dowodzI wyzszej kul

I tury. P raw da, że niejednokrotnie wiern o ść małżeńska pozostawia 

--- -- ........ - - --- --- ~'.A" 
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d użo do życzenia, ale czyż związki tymczasowe będą doskonały- ( 

mi d latego, że się uwolnią od obowiązków? 
Są nieraz kobiety, bardzo nieszczęśliwe w pożyciu małż eń

'skim, znoszące prawdziwą Golgotę nie z braku odwagi do pot ar

g a!1ia krępujących je więzów. ale dlatego, że ich wyzwolenie mog
łoby sprowad z i ć smutne n astępstwa dl a dzieci. Może to mylne 
pojęcie, w każdym jednak razie nie na drwiny, lecz na cześ ć za

·sługuje. 

Gdy spotkamy w życiu taką pannę Ol ę , patrzmy na nią ja
ko na istotę, godną litości, lecz nigdy nie przeds tawiajmy jej, jako 
wzór pjonjerki , to ruj ącej nową drogę, do któr ej radzi by śmy zachę

cać nasze córki. Niech raczej nasze kob iety będą n iesz częśliwe, 

a niżeli mają, rzucając obowiązki , dążyć tam, gd zi e je najczęściej 

nęci e rotyzm. Społeczeństwo potrzebuje kobiet s ilnych i wytrwa
łych, więc przed tą, kt óra potrafi wyrzec się osobistego szczęścia 

dla spełnieni a obowiązku , zawsze pochylmy czoła, młodzie ży zaś 

naszej przypo mi najmy na każdym kroku słow em i czyne m, że: 

"Cel wszystkich - szlachetn ie nie"! 

Radom d. 1 li stopada 1912 L 

Z usz a nowaniem 

S te(anja Bij('jko. 

z RC.źNYCH STRON. 

Jubileusz Tadeusza Korzona. W ub iegłą niedzielę T owarzy
stwo Miłośników Hi storji w Warszawie, aby uc zcić pi ęćdz i esięciole

cie ·pracy naukowej j ~ dnego z naj zasłużeńszych naszych history

ków, Tadeusza Korzona, urządziło uroc zys te posiedzenie w lok-alu 
Tow. Opieki nad Zabytkam i Przesz łośc i. Na tę uroczystość przy
był spory zastęp członków Tow. Miłośników Historji oraz zapro

szonych go śc i. 

Szereg przemów ie ń rozpoczął p. Al. Kraushar krótkim Zdga

jeniem oraz p. WIad . Smo l eński wyborną charakterystyką pracy i 
zasług Kor zona. Następnie przema v,r iali : Rog er hL Łubieńsk i , prof. 
Ignacy Ch rzanowsk i (w imieniu Akademji Umiejętności w Krako
wie), p. Aleksand er jabłor,owski (w imieniu T ow. Naukowego War

szaw skiego l, prof. Wacław Sobieski (od uniw. krakowskiego), prof. 
Bronisław Dem bi ński (od t:niw . lwowskiego) , dalej dr. Michalsk i z 
Poznani a , a dw. przys. Tadeusz Wróblewski z W ilna, Edw. hL 
Krasińsk i, adw. przys. Karo l Duni n, Al. j anowski, SL Laurysiewicz, 
Ed m. jankowski , Samuel Dickstein, prof. Zydler, Wład. Ki ślańsk i, 

Patschke, dyr. Kontkiewic z i ord. Maurycy hL Zamoy ski. W koń

cu pro f. Chrzanowski odczytał list , nadesiany z Krakowa przez Sien· 
kiew icza. Zamknęło p i ę kn ą uroczystość wy>tąpienie sam ego jubi

lata, któ ry VI orygi nalnie ujętym przemówieniu dał wyraz uczuciom, 
jakie bud zi w nim obecny jego jubileusz. 

Nowa g ałąź przemysłu. Grono ziemian z gub . Warszawskiej, 
wraz z kilkoma Be lgijczykami, buduje VI Boryszewie pod Sochacze
wem wielką fabrykę sztu cznego jedwabiu. Gmachy fabryczn e po

kryte są j uż dachem i w niektórych odd z i ałach rozpoczęto monto
wanie maszyn. Od stacji kolejowej do fabryki przeprowadzono Ii
nję kolejową. Fabryka ma wytwarzać dzienllie 600 kilogram'ów przę ~ 

dzy jedwabne j i ma być puszczona w ruch najpóźniej w lutym r. p. 
Odpadki fabryk acji, płyn n y potaż i azo t, używane są do u ż yź

niania gruntu,_ to te ż wkrótce w pobli ż u fabryki będą urządzone 

pola irygacyjne: Do fabrykacji sztucznej przędzy jedwabn ej potrzeb

ny będzie sp irytus, któ ~y ',fabryka będ zie nabywała w kraju . Po
wstaniu takich fabryk w Królestwie Polskim sprzyjają dobre warun
ki : obfitość spirytusu kraj owego, w J sokie cło na jedwab sztuczny 

(60 rb. od puda) i uwolni enie spirytusu od akcyzy dl a tego ro
dzaju produkcji. Zapotrzebowanie zaś pr zę d z y jedwabnej jest duże, 
niety lko do Cesarstwa, lecz i na wyw óz za granicę . Kapitał zakła

dowy zebrano w . kraju; kapitali ś ci belgijscy dostarc zyli. tylko 1/~ 

część. . 
Utrudnienia na granicy. Do nacżelnik ów powiatów w ostatnich 

czasach wpłynęło ki :ka zaża l eń od ludności pog ranicz nej na róż ne 

obostrzenia, czynione ze strony władz pruskich, względem osó b, 

udających się pieszo za granicę w codziennych sprawach handlo'
wych. Obostrzenia te wywołane są ruchem wojsk pruskich w o krę

gach nadgranicznych , wo bec czego władze pruskie obawiają się 

szpiegów . 

Taryfa od konserw owocowych i w arzywnych . Zatwierdzo
na została nowa taryfa na przewóz kolejami konserw owocowych 

i warzywnych. Taryfa została wydana wskutek skarg właścici eli 

fabryk konserw, uskarżających si ę na drogi przewóz, przez co 

przemysł ten, tak ważny dla rolnictwa, nie może rozwinąć się na

le życie. Nowa taryfa obni żona została od 30 do 40 proc. przy 
przewozie pudami i o 58 proc. przy przewozie całymi wagonami. 

Ceny za przewóz są dwojakie: wyższe za konserwy owocowe i 

niższe za konse rwy warzywnE!. Za ;:o rzewó z puda konserw owo
cowych na przestrzeni 100 wiorst będzie pobierana opłata 6 .67 

kop ., za przewóz puda kon serw warzy wnych - 5 .56 kop. 
Telegramy cyfrowane. Główny urząd poczt i telegrafu rozesłał 

okólnik, zabraniający surowo przyjmowania depesz cyfrowanych 

miejscowych i międzynarodowych . Urzędnikom telegraficznym ka
zano przy przyjmowaniu depesz ściśle sprawdzać, czy nie mają taj

nego znaczenia znaj dujące się w depeszy litery i cyfry. 

Pokłady węgla kamiennego. In żynjer górniczy okręgu kielec
ko-Iuhelskiego podaje do wiadomości o znalezieniu pokładów węg

la kam iennego w miejscowości Hamit, w gminie Bolesławskiej i 

w Sławkowi e , pow. Olkuskiego. 
Wystawa lalek i zabawek. W szystkie prawie zabawki , sprze

dawane u nas , pochodzą z zagranicy, przeważnie z Niemiec, co 
pochłania poważne sumy . Z tego powodu zarząd ambulatorjum 
Warsz. T ow. Dobr. zamierza urząd zić w grudniu r. b. wystawę 

la lek i zabawek, przyczym dla zachęcenia dzieci i młodzieży do 
wzięcia u d ziału w wystawie, ogłasza konkursy z nagrodami: 

l ) za wykonaną własnoręcznie pomysłową zabawkę. al przez 
dzieci do lat 12, b) przez młodzież od lat 12 - -17, 2) za najład

niej ubraną l a l kę przez panienkę do lat 15. Przypuszczać należy, 

że wezwanie to przyjęte z!>stanip. przychyl nie, nie wymaga się 

rzeczy nadzwyczajnych - trochę pomysłu, fantazji, a głównie do
brych chęci. 

Zgon muzyka. We Lw owie zmarł wybitny i zasłużony muzyk 
polski, j a n Gall. Ułożył on bardzo dużo pięknych pieśni do gry i 
do śpiewu. 

ECH1\. I?ObITYCZNE. 
Gniezno. Specjalna komisja rozpoczęła szacunek majątku 

Upienki. 

Zagrzeb . Dokonano powtórnego zamachu na bana Cuvaja. 
Zamach nie udał się. 

Nowy Jork. Na prezydenta Un ji wybrany został Wilson 350 
głosami na 531 głosujących. 

Wojna na Bałkanach. 
Berlin . Twierdzę turecką , Prewezę, ' zdobyli Grecy. 

<O> Porta t'wróciła się do mocarstw z prośbą o interwencję 
w sprawIe rozpoczęcia. układów o pokój. 

Konstantynopol. W ojska bulgarskie zwyciężyły Turków pod 
Czorlu. 

<O> Sułtan zezwo lIł na wejście do portu po jednym okręcie 
wojennym od każdego mocarstwa. 

.Chrześcijanie obawiają się rzezi. 

Sof ja. Turcy w ostatnich: dniach robili kilkakrotne wycieczki 
z Ad rjanopo la- zostali jednak zawsze pobici. 

KRO N I K A. 
Odczyt. W sobotę, dnia 16 b. m. , p. Andrzej Nie

mojewski. redaktor "Myśli Niepodległej ", wyg/osi odczyt 
p. t. "Tu rcja a wiek XX ". 

Z Resursy Obywatelskiej . W niedzielę. dnia 17 b. m. , 
w Resursie Obywatelskiej ma się odbyć wieczór familij ny 
dla członków i ich rodzin , urozmaicony muzyką i dekla
macją · Początek o godzinie 9. 

Na miesięczne kursy rolnicze , zorganizowane przez 
Suwalskie Towarzystwo ROlnicze, do dnia 4 b. m . zgło
siło się 156 kandydatów z dwuch Kółek ·-. Suwalskiego 
i Bakałarzewsk iego: w lej liczbie 15 chłopców do inter
natu. 
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Zarząd Tow. Rolniczego poszukuje odpowiedniego 
lokalu na kursy i inte rnat. 

Na miesięcznych kursach rolniczych wykładać będ ą : 

lekarz weterynarji , p. Krauze, -anatomję zwierząt do
mowych i rys porad weterynaryjnych. Inż. Tuliszkowski 
z Warszawy-budownictwo ogniotrwałe i pożarni ctwo' 

P . Cybulski- hodowla ogólna i szczegółowa oraz ogólna 
uprawa roślin. P. Lewicki z Warszawy- wiadomości z me
teorologji i nauka o martwych ciałach przyrody; budowa 
i życie roślin; gleboznawstwo; ogólna uprawa roli. In
struktor Suw. Tow. Roln. , p. S . Urbanowicz,-nawozy i 
nawożenie; szczegółowe uprawy roślin. In żynje r, p. S. Tur
czynowicz,~uprawa łąk. P. Chmielewski z Warszawy , 
-mleczarstwo; o zrzeszeniach pienięi.nych i spożywczych ; 

rachunkowość gospodarcza. 
Prócz tego urządzone będą wycieczki do jednego 

dobrego gospodarstwa mlecznego, do gospodarstwa z go
rzelnią i do mleczarni. 

Z Suwalskiego Kół~ a Rolniczego. W niedz i e l ę, 3 b. m. , 
odbyło się miesięczne zebranie Kółka, na które przybył 

instruktor Suw. Towarzystwa R olniczego, p. Urbanowicz. 
Omawiano kwestję ku rsów miesięcznych dla mało rolnych, 

które mają być urządzone w Suwałkach od 15 listopada 
do 14 grudnia r. b., jak - również kwestję kursów tygod
n iowych w Warszawie , od 26 do 31 stycznia 1913 r. 

Kwestję zapisów na kursy tygodniowe w Warszawie 
postanowiono odłożyć'. 

P . Urbanowicz zachęcał, aby członkow ie Kółka drogą 
drobnych składek wysłali jednego z młodych ludzi na 
naukę rolnictwa do Pszczelina lub do Wałów, a c złonek 

Kółka, p. Kojałowicz z Poddubówka, deklarował na ten 
cel ofiarę w kwocie 25 rb. Po dłuższej dyskusji postano
wiono w powyższym celu zebrać się w przyszłą niedzielę· 

o 

O F I ARY. 
Na Szkołę Handlową. 

Pp. L. Szaniawski-lO rb., j. Gallera z Szaudyniszek-150 rb., 

E . Mórawski z justjanowa- 1000 rb., Górscy ze Swiacka- 1000 rb., 

A. Modliński-40 rb., K. Bar-zebrane w Wyłkowyszkach - 1 3 rb., 

d-r T. Noniewicz- 50 rb . , A. Bergeman -25 rb ., S. Staszkiewicz -

1 rb. 50 kop., Laszka z Sejn- 2 rb. 

Na słuchaczki kursów pedagogiczny ch dla kobiet p. leonji 
Rudzkiej w Warszawie. 

Zebrane przez Hanię Stani szewską, Zosię i Wandzię Kassa

kajtisówn y, Zosię Korzeniowską, Mani ę i jankę Glińskie-5 rb. 

Ogłoszenia. 

........................ 
I JlOJlf« OORYWJlIISU I a w Suwałkach a 
• ulica Grodzieńska , dom własny, przy rynku. • 

" Sprzedaż artykułów d.ewocyjnych, obrazów " = świętych i rodzajowych, książek do nabożeń- = 
• stwa, krzyżów, różańców, medalików, szkaplerzy, •• 
• figur do krzyżów, lampek przed obrazy, listew 

• na ramy i ram do obrazów. Przyjmuję również I 
• obrazy do oprawy. Wielki wybór kalendarzy. = Ceny stałe . • ........................ 

!!!przysięgamy!!! 
takiej okazji jeszcze nie było ! 

Dla zareklamowania naszych firmowych 
gramofonów postanowiliśmy rozdać 

Darmo 5,000 koncertowych gramofonów! 
Kupujący u nas iednorazowo 30 pły t 

kon certo wy ch dużego rozmiaru : ś piewy , de· 
klamacje i orkiestry do wyboru za 16 rb. 
25 kop. albo 19 rb. 50 k. z większym I 

~ werkiem otrzymuje jeden konce~towy gram ofon z 3- l e tni ą~ 
gwarancJą· a 

!! z U P E Ł N I E D A R M o !! 
Uwaga. Do powyższej sumy wli czone je s t cło. Płyty 

nie mniej 10-ciu sztuk po 50 kop. PI zy zamówieni u pros im y 
nadsyłać zadatku 1/ 3 część. 
AD RES: Katowicka f abryka gramofonów i płyt , 

grod, Katowice. 
Żądać ostatniego katalogu płyt. 

= 

I 

I 

Syfilitykom, 
PodagrykolII, ~==-=< 

Reumatykom, 
Artretyko III, 

w c h o r 0-

bach prze
miany ma
terji, s kór
nych , narzą

dów brzusz
nych, jako 
to : h e m 0-

rOidy, prze
krwienia 
wątroby etc. 
zalecamy 
przeprowa -

Prawdziwie lecznicze 

d zić Aacheńs ką kuracj ę w domu. Aacheńską sól kąpielową w 
paczkach i Aacheńską sól natur. w słoikach do użytku wewnętrz
nego w oryg. opakowaniu (z różową bandero l ą i pod pisem prof. 
D-ra Stallschmidta) sprzed. apteki i składy . Miljony ludzi wy
leczonych. To nie szumna reklama, gdyż od 1000 pr zeszło lat 
znane wszechświatowej sławy Aacheńskie źródła siarczane 
o rdynuj ą w powyższyc h cierpieniach powag i leka rs kie na całej 

kuli ziems ki ej. 
===================~-=~-===-=====~========= 

Aacheńskie T owarzys two naturalnych produktów źród l anych 
w Akwizgranie. 

Reprezentant: M. Niedźwied ź, Wa rsZQ.wa, Gran iczna N~ 6. 

PIEGI, LISZAJE, WąGRY , PRYSZCZE, ŁUPIEŻ, SWĘDZENIE 
. i wszelkie NIECZYSTOŚCI SKÓRY 

leczy i usuwa tylko LECZNICZE, ZIÓŁKOWE 

D-ra OBERMEYERA , z wizerunkiem "SIOSTRY 
SIERDZIA" na każdym kawałku . 

DIIr MILJONY LUDZI ULECZONYCH. 
Po krótkotrwałym użyciu -świetny wynik. 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 

tO ...... 

N ...... 

MILO-

Wars~awa, Nowogrodzka43, pierwsze piętro! 

PENSJONAT OPELN-B~OnII{OWS~IEJ, 
pokoje wygodne dla przyjezdnych na krócej lub dłużej. 

- - - - - - - -- - - - --- - ---- ""', - .. 
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JĘCZMIEli 
(miejscowy, jak równlez z rozmaitych miejscowości) kupuje I. E. Goldberg. Wilno , Konna ul. d. N!! 4 .~ . 8 
(handel jęczmieniem, używanym do fabrykacji piwa, i słodem). Składy: Jęczm i e nna ul. d . N~ 3 , obok st~CJl to
warowej w Wilczej - Lapie, z podjazdem dla wagonów do składów dla (naładowywania i wyładowywanIa (tam 

też wynajmują się składy na rozmaite towary) zapasowy skład na Konnej ul. d. N~ 4. 

Przed uży ci em . Po użyciu. 

Tak nadzwYC3zajną zmianę wywołuje 

KOLA~DULTZ, 
najlepsza naturalna pożywka dla mózgu i s ystemu nerwowego. 

Usposobienie, działalnoś ć umysłowa , jak i wogóle każda inna oraz każde poruszenie ciała 

zależne są od mózgu . 
Osłabien ie, apatja, wyc zerpani e, osłabienie nerwów oraz ogólna bezsil ność są oznakami 

braku energji życiowej. Ktoko lwiek chce czuć si ę zdrowym, rzeźkim oraz cieszyć się pełnią 

wład z umysłowy c h i fizycznych, jako też dobrą pamięcią , a pracę i wszelkie trudy życiowe, 
jako przyj emność odczuwać, ten niech aj zażyw a Kola-Dultz. Jest to naturalna pożywka dla 
mózgu i nerwów, o dnawiająca i odmładzająca jednocześnie krew i będąca w ten sposób źród
łem życ ia i nowej siły dla wszystkich organów ci ała. 

Ko la-Dul tz PRZYWRACA CHĘĆ DO ŻYCIA I PRACY oraz uczucie mło
doś ci' wraz z jej zdrowie m i energją, które są rękojmią powodzenia i szczęścia. 

Przy codzien nym zażywaniu przez jakiś czas Kola-Dultz, nerwy się wzmacn iają, wszelkie 
osłabienie ustępuj e, a zd rowie i siły powracają niezwłocznie . 

K o l a zalecana jest przez powagi lekarskie całego świala 

s tosowana w szpita lach i san 1torjach dla nerwowych . 

PROSZĘ ŻĄDAĆ K O L A · D U L T l BEZPłATNIE! 
Teraz daję każdemu możność wzmocnienia nerwów, wystarczy nap isanie karty pocztowej 

z podaniem dokładnego adresu, aby otrzymać BEZP L ATNIE i FRANCO ilość KOLA-DUL TZ'u, 
wystarczającą do wypróbowania zdumiewaj ącego działania tego środka . Gdy skutek okaże się 

zadawalniającym, natenczas prosimy uprze jmie o łaskawe zaszczycenie nas zamówieniem. Pro

simy o zażądanie próby natychmiast , zanim W. Pan nie zapomni o swym zamiarze wypróbowa
nia naszego KOLA-DUL TZ'u . 

Akc. Tow. "Powszechna Fabryka Przetworów Chemicznych w Budapeszcie". 
Reprezentant '. na Xrólest'1o i Cesarstwo fi. 3( E ił J lł g, 

Warszawa, lłowy-Swiat '2 5Z, oaaział -139. 

_1ł'~ 1 w9.~ 



8 

-----
TYGODNIK SUWALSKI. ]'E 45. 

LAMPY NAFTOWO-ZAROWE 
w największym wyborze i najtaniej, bo z pierwszej ręki w firmie 

" 
PROMIEŃ." 

.Instalacje Oświetleń i Biuro Techniczne, 
Warszawa, Trębacka 2 (róg Rrak.-Przedm.), tel. 13-65, 

jako w głównym składzie i wyłącznym przedsta wicie1stwie fabryk: 

~itson Empire, Lighting C~o, 
T-wa Continenłal, wyrabiającego lampy "Ideal", T-wa Washingłon Light, British 
and Colonia. Lighłing C-o, Cox-Gas C-o, Nałional Air Gas C-o i innych, tamże 
Lampy i zyrandole spirytusowe, gazolinowe i kreogazowe. 
Nowe udoskonalone lampy naftowo-zarowe pokojowe bez kopciu i swędu, dają silne światło 

przy małym zuzyciu nafty. 
Latarnie gospodarskie, naftowe, spirytusowe i acetylenowe. 

Latarnie i latarki ręczne, powozowe i samochodowe, do acetylenu i nafty. 
Koszulki, szkła, palniki i wszelkie przybory do lamp po nizkich cenach. 
Warsztaty do naprawy wszelkich lamp. 
Oświetleni e dworów, pałaców, kościołów z plebanjami, hoteli, sklepów, restauracji, fabryk 

GRZElVI POWIETnZ~YlVI lub EllE~TnYGZ~OŚGI1\ 
za pomocą automatycznych angie lsk ich aparatów, nie wymagających prawie żadnej obsługi i t. p. 

Światło palnika powietrznego, o sile 50 świec, kosztJje 1,'3 kop. na godzinę 
moze , być zapalone i gaszone naciśnięciem guzika na ścianie. 

~============ Ilustrowane cenniki oraz kosztorysy na żądan ie be zpłatn ie .======-=-= 

JAK WYLECZYĆ REUMATYZM. , , , 
KSI4ZKA, KTOR4 WYSYŁ1M BEZPŁATNIE, WSK!ZE W!M. 

Kilka lat temu cierpiałem bardzo na straszny reum atyzm we wszystkich częściach c iała. Lekarze i 
specjaliści nie mogli nic pomóc tej chorobie i wielu z nich nawet przyznało chorobę za nie_uleczalną , Wtedy 
próbowałem korzystać ze środków, ogłaszanych w gazetach, lecz i z tych rów ni eż żadnej korzyśc i nie otrzymałem 

tak dalece, iż prawie straciłem nadzieję wyleczenia się, Lecz aby nie oddać się zupełnej rozpaczy , postanowiłem 

osobiście zbadać tę chorobę i przyczyny jej z nadzieją, iż wtedy zdołam zn aleźć środek do wylec ze 
nia . Po upływie kilkuletniej, usilnej pracy zdołałem wreszcie wynaleźć środek, któ ry przewyższył 

wszelkie moje oczekiwania. Czego lekarze nie mogli znaleźć dla mnie , sam znalazłem i obecnie jestem 
zdrów. Poczym zawiadomiłem o odkryciu swym tysiące cierpiących na tę chorobę i ci również 

zostali wyleczeni. 

Ażeby wszyscy, cierpiący na reum atyzm, lub podagrę, wiedziel i, jak można wyleczyć się ' 

z tej choroby, wydałem książkę, w której bardzo wyraźnie opisałem , jak można w zupełnoś ci wytępić tego nieprzyja
ciela z organizmu. Z wielką chęcią gotów jestem wysłać zupe łni e bezp łatnie jede n egzempla rz tej ilustrowanej ks iążki 

każdemu, cierpiącemu na reumatyzm lub podagrę. W książce tej wskazane jest, jak łatwo i prędko można u siebie 
w domu wyleczyć tę ' chorobę · Nie odkładajcie ani chwili, lecz niezwlocznie napiszcie, aby wysłano Wam tę książkę, 

Napiszci e swe imię, nazwisko i dokładny adres na 4-rokopiejkowej odkrytce i wyślijcie pod Ilastępującym adresem : 
M. E Trayser, N~ 149 Bangor House, Shoe Lane . London E. C. England. 

Ajentura St. K. Lineburga w Suwałkach, ul. Nowa.N! 53 
Ajentura przyjmuje ubezpieczenia od ognia \"1 Warszawskim ' To
warzystwie, oraz ubezpieczenia życiowe, posagowe w znanym ze 
swej solidności T -wie francuskim "L'urbai ne". które dodatkowo 
daje swym klijentom ulgi na wypadek czasowej choroby, zwalnia
jąc od płacen ia należnych rat. W razie niezdolnośc i do pracy, 
T -wo wypłaca 3/~ asekurowanej sumy, a pozostałą 1/4 w terminie 

ekspiracji polisy. 
Filja na Królestwo Polskie V{ Warszawie. 

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca Stanisław I{olendo. Suwalska Drukarnia Gubernjalna . 

- - - - - - ~ ~ - --- --~- ~ ~ .& ....... 
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